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Wiadomości urzędowe.

Wojska francuskie na caléj linii posuwają się 
fJîttiniçtym szyku bojowym ku granicom Palatynatu 
uk donosi Indép. belge z Metz (zobacz pomżćj) 

.«TStkie wiadomości o utarczkach w okolicy Saar- 
J ."kén i Farbach świadczą o prawdziwości tego donie- 
' i« Plan marszałka Laboeufa wybornie jest dotąd 
’•¿dawany a nawet ostatni urzędowy telegram
(■¿erlm, który opiewa: . .

' w sobotę przed południem uderzył nieprzyjaciel. 
na Saarbtilcken i mimo bardzo przewaźnćj siły 
został zwycięsko odpartym, wszakże bliższe 
szczegóły dotąd jeszcze nie nadeszły,“

lodzi, że Francuzi umyślnie wykonują tak nazwane 
¡orne ataki,“ by odwrócić uwagę ar-rnii prusko nie- 

[¿iéj od punktu, na którym rzeczywiście przekroczą 
,,icę, by do stanowczych przejść operacyi zkczep

£ Jednocześnie, jak telegrafują z Berlina, do obu 
. i.e88 wiedeńskich, spodziewają się w Berlinie uderze-
Lfloty francuskićj na wybrzeża Bałtyku i w sku- 
L tego wysłano do Kici i do Hamburga mnóstwo lo­
tników do sypania szańców nadbrzeżnych. Dwa okręty 
ucerne francuskie nawinęły już wczoraj do portu w 

bpeahadze, widać zatćm, że flota posuwa się ku

"|W grze dyplomaty cznćj pomiędzy Berlinem 
¡Paryżem nowa nastąpiła faza. P. Benedetti, oświad- 
łaiiic uroczyście, że inicyatywa do konszachtów zabor- 
Uch wyszła od hr. Bismarcka, który nawet ów rozgło­
sy traktat tajny sam mu podyktował, zadał rodzaj 

æfeattu" gabinetowi berlińskiemu. Ciekawa, jak się z
Ê»co oskarżenia kanclerz północno-niemieeki wywikła; 

pli bowiem, jak przypuszczać należy, przy poufnych
•'bzmowach hr. Bismarcka z p. Benedettim me było 
16fciadka, rzecz pozostanie w tajemnicy, kto właściwie 
pierwszy rozpoczął o Belgią frymarki. Z telegramów 
^Młyńskich okazuje się, że gabinet angielski bardzo 
"fclodno na odkrycia berlińskie się zapatruje a jak do 
atoszą z Wiednia do Czasu, w tamtejszych kołach po­
etycznych żadnego one nie zrobiły wrażenia. „Powia- 
ł'm— pisze korespondent Czasu — że w polityce 
:z aikują względy moralne, tam panuje tylko prawo ego- | 
!-Vimu i prawo silniejszego; zresztą projekt pisany ręką i 
’ÏI ncdcttiego nie zawiera nic innego krom tego, co od 
'* awna jest tajemnicą jawną, że Francya chciwém na 
’■ Belgią spogląda okiem i że nie pominie żadnćj sposo- 
Suosci korzystnćj, aby Belgią podbić albo uczynić wa­
łkiem swoim. Tak jak Prusy dążą do wcielenia Brwa- 
miyi, Saksonii, Wyrtembergii, Hessyi i Badenii do Zwiąsku 
j®¡U!mieckiego, czyli raczćj państwa pruskiego, tożsamo 
^'¡Francya dąży do wcielenia Belgii. A choćby nawet, 
a'taymuią dalej, Anglia i Belgia, dwa państwa odkry- 
f'fætn zabiegów Francyi głównie dotknięte, dziś dopiero 
a"fię dowiedziały o pianach i zamiarach cesarza Napole­
ona, tj. o tćm, o czćm cały świat wie i wiedział od 
“dawna, to i tak nie porzucą swej neutralności, owszćm 
a’t większą jeszcze bacznością nadal jćj prze- 
iaBti3egać będą, nie dowierzając żadnćj z stron walczą- 
Ojch, ani Francyi, ani Prusom. Skoro bowiem przy- 
ll‘»zło między Prusami a Fiaucyą aż do napisania proje­

ktu traktatu w pięciu artykułach, któremu tylko brak 
podpisu Napoleona, Wilhelma i dwóch ministrów, nie 
^(naże najmuiejszćj ulegać wątpliwości, że rząd pruski 

! p. Bismarckiem na czele bynajmnićj nie odpychał 
sobie z nad Sekwany ręki do obopól- 

gr&bieży, lecz że układ me stanął, ponieważ 
fena kupna nie odpowiadała wartości sprzedanego 
¡przedmiotu. Tacy, jak pan Bismarck politycy me 
fefają się dla pobudek moralnych. Jeśli więc Prusy miały 
Izacuiar zadać cios Francyi, same go w rówrsćj otrzymały 
pile. Europa wiedzieć będzie, czego pragnęła i' raneya, 
|do czego Prusy rękę przyłożyć chciały, i że Prusy me 
ksiągiujwszy zamiarów swoich, tj. nie uzyskawszy tyle 
'le żądały, cofnęły się w ostmmćj chwili, a nadomiar 
:*szybtkitgo ogłaszają to, co było przedmiotem tajnych 
hnferencyi, tak jakby pruskie tajne archiwa nie hue- 
feły w sobie podobmuUńkich dokumentów.“ — W Wie- 
dniu, jak powiada daléj wzmiankowany korespondent, 
¡Przypominają sobie dobrze słynną notę jenerała Lamar 
(■nary, z Ktoiej się okazało, że Prusy ofiaruwaly Wło 
jcholu część posiaułości austtyacsicb, i mue tego rodzaju

NPan raczył dziekanowi i emerytowanemu katolickiemu 
plebanowi Groaholz w BidenBaden nadać król, order koronny 
czwartój klasy.

'«pondeneye Dssi-’ i23ł

lt**<i**’, 28 lipca.
(Pogłoski o przymierzu fraucusko-austryackiém. — Iih wpływ na 
giełdę. — Strata lwowskich gieldzistów. — Banki. — P. Possin- 

ger wrócił.)

•ferty, poczynione przez hr. Bismarcka Włochom, Rosyi
Bawuryi. Ztąd wypływa, ze zręczna dyplomatyczna

I1“ pOłnoCBO-uieiiiieekiego kanclerza w niczem me zmieni 
tytuocyi. BJgia me zetbee porzucić neutralności, aby 
tytu swego nie narazić na los wojny. — Pomimo więc 
Wręczeń obu Press, że Austrya już przemyśliwa nad 
foliżemeui się do Prus, a z drugiej strony zamierza 
¡wiązać się z Włochami i Turcją aliansem ku zlokali­
zowaniu wojny, prędzej wierzymy pogłosce o skłanianiu 
ię wiedcńsaitgo gabiteiu ku Francji, o czćm piszą 
lam ze Lwowa, i co znają się potwieidzać pełne obawy 
;łosy dzienników niemieckich a przedewszyatk.ćm augs- 
iurgsk ćj Allg. Z tg, która zaklina hr. Beusta, by się 
Ute dał uwikłać w sidła napoleońskie.

Z Belgii, Danii i Turcyi podaje Corr. du N.
Est korespondentye, świadczące o sympatyach dla Fran­
cyi. Natomiast Grecya i Słowianie Serbscy wy- 
tuźnie skłaniają się ku Prusom, w nadziei, że to pań­
stwo sprzymierzy się z Mosawą. Usposobienie to Slo­
gan i rozmagauie się żywiołu niemieckiego w Wiedniu 
Popychają właśnie rząd węgierski do zbrojeń, aby 
w razie danym czynnie wystąpić na widownią wojenną 
1 to widocznie me po stronie pruskićj.

Rząd madrycki obawia się wybuchu karlistow-
Skiego powstania i wysłał posiłki do YslDdolid. — 
mtść O dymisyi księcia Saldanhy w Lizbonie me po- 
Psitidza się.

piat® Maryaekoa: — W Paryżu (przyjmują przedpłatę 
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i w mundury z grubego sukna ubrani, mogą wytrzymać 
cokolwiek dłuższy marsz. Nie obejdzie się bez tego,

¡ara i nakładca Strzechy we Lwowie r.
Zbaralia

(7^) Wia 'omość dziś z Wiednia nadesłana o przy­
mierzu francusko-włosko-astryackićm _ i spowodowany tą 
wiadomością spadek papierów na giełdzie wiedefiskićj 
wywołał oczywiście niemały popłoch w naszym tutej­
szym światku finansowym a raczćj spekulanckim. 
Wiadomość wspomniana nie jest jeszcze j.ewną, po­
dała ją Neue fr. Presse w telegramie z Fłorencyi, 
a jakkolwiek i żądający wojny organ wojskowości au- 
stryackićj Die Währzeituug zgodne pod tym wzglę­
dem z organem finansistów wiedeńskich podaje wiado­
mości, myślę, że wpływy pp. Beusta i Potockiego wraz 
z organami par txeellence uiemieckićj opinii w Austryi 
nie dopuściły do tego, by się korona tak rychło do do­
bycia oręża zdecydowała. Wspomniaua Währzeitung, 
która we wczorajszym numerze wzywa Austrya do woj­
ny przecim Prusom i Moskwie, przyczćm podnosi kwe- 
styą polską, utrzymuje, że Moskwa się zbroi na stopę 
wojenną. Wszystkie te wiadomości czy prawdziwe, czy 
mylne, wystarczają jednak, by kurs papierów publicznych, 
których w Austryi taką masę mamy, zupełnie obniżyć. 
Spadły tćż te papiery ogromnie. Akcye banku anglo- 
austryackiśgo, które stały były dawnićj 430, spadły na 
160, akcye kolei Karola Ludwika, które stały na 240, 
spadły na 190, akcye banku centralnego z wpłatą 80, 
spadły na 40 guldenów itd. Nietylko jednak same wy­
padki polityczne wpłynęły na ten spadek papierów. 
Wypadki te są wprawdzie powodem głównym, ale bez­
pośrednią przyczyną spadku jest okoliczność, że banki, 
których w Austryi w istach ostatnich namnożyło się co 
niemiara, zapotrzebywały pieniędzy i w skutek tego po- 
wypowiadały swym klientom depozyta i zażądały od 
ssęych dłużników zwrotu danych na zastawione papiery 

i pożyczek. Klienci tych banków, a są nimi po najwię- 
| kszćj części mianowicie u nas we Lwowie ludzie spe­

kulujący naróżnicę kursu, puszczający się z małemi kapi­
tałami na grę giełdową, nie byli w stanie zobowiąza­
niom swoim wnględem banków uczynić zadość, nie mogli 
zastawów wykupywać, ani różnicy kurcu, spadkiem na­
głym papierów spowodowanćj pokryć. Skończyło się 
więc na tćrn, ża banki wyprzedają jak najpospiesznićj 
deponowane u siebia papiery. Masa ta papierów, rzu­
cona na targ, już tćm samem straciła na wartości, że 
oferta jest ogromna a kupujących znMeść trudno, nikt 
oowiem nie wie co one jutro, co za chwilę będą warte.
W skutek tćj nowej baissy stracił znowu Lwów na 
giełdzie wiedeńskićj (według przybliżonego obliczenia) 
pół miliona guldenów. A kto to traci? Oto po naj- 
Mększćj części Polacy, a mianowicie szlachta nasza, 
bo goli spekulanci, którzy z kiikoma set guldenami 
w kieszeni puszczają się na giełdę, ci, nie wiele wło­
żywszy w tę spekulacyą, nie wiele tracą. Ale ci pa­
nowie nasi, którzy to posprzedawali dobra ziemskie ży­
dom i obcym spekulantom a złakomłwszy się na wiel­
kie zyski jakie niejednemu z gry giełdowćj wyciągnąć 
się udało i znalazłszy upodobanie w życiu próżniaczćm 
w mieście, cały po ojcach odziedziczony majątek zło­
żyli w akcyach i obligach wszelkiego rodzaju, kupując 
zwykle w nadziei podniesienia kursu dwa, trzy i nieraz 
dziesięć razy więcćj, niż zapłacić są w stanie, ci to pa­
nowie nasi zapłacili owe poł miliona guldenów, które 
pożarli bankierowi« wiedeńscy. Nie pierwsza to nauczka! 
Dby dzisiejsza lepićj skutkowała niż poprzednie, oby 
bogatsi nasi właściciele dóbr ziemskich pamiętali na tę 
wielką prawdę, że kto sprzeduje ziemię polską Niepo- 
lakorn, sprzedaje swoję ojczyznę, że bogatym jest tylko 
ten co ma ziemię, że mianowicie w uaszćm położeniu 
jest zbrodnią pieniądze wyrzucać i zbogacać niemi ob­
cych spekulantów, zamiast wkładać je w rolę, w cbów 
bydła i kuni, w przemysł, handel i w ogóle przedsię­
biorstwa produkcyjne. Narzekamy tu na banki, których 
filie lwowskie bez miłosierdua sprzedają złożone przez 
ich diużuikOw papiery. Błogosławićby trzeba to insty 
tucye, gdyby lekcya przez me nam dana pożądany od­
niosła skutek. Ale podobno o tćm wątpić należy. 
My wszystko zapomniemy a niczego się nie nauczymy 
Wiele możuaby powiedzieć o tćj klasie ludzi, którzy 
z zapałem godnym lepszej sprawy rzucają się u nas na 
grę giełdową, a którzy mierzą wszystko i wszystkich ze 
stauowiska szachrajskiego, ograniczę się jennik na za­
znaczeniu, że każdy ruch polityczny ma w nich najza­
ciętszych wrogów, że wyklinają oui dziś wszystko, co 
dało powód do wojny, bo im o nic nie chodzi jak 
o dobry, t. j. wysoki kurs ich papierów, tych łachma­
nów po większej części bez realućj wartości, a na kazden 
sposób mających ledwie połowę tćj wartości, jaką im 
me nadano.

Naczelnik namiestnictwa pomimo urlopu wrócił 
wczoraj do Lwowa. Wypadki dzisiejsze i bliskie zwo­
łanie sejmu zmusiły p. Pusingera do powrotu.

* żeby zpacztia iiość w drodze nie osłabła, i dla tego 
powszechnie się spodziewają, że przy rozpoczęciu ru­
chów w jaki sposób temu zaradzą. Zupełnie inaczćj 
opiewają wiadomości o pogodzie z północy. Oficerowie, 
wysłani do Szlezwigu, donoszą że tam chłodne i wilgot­
ne powietrze, .okoliczność, która przy obronie wjbrzeźy, 
gdzie głównie zależeć będzie na szybkości ruchów, bar­
dzo ,ie*-t korzystna.

j Nowin z teatru wojny, t. j. z pod Saarbrücken, nie 
i mamy oprócz doniesień o małoważnych utarczkach po- 
’ między czatami przedniemi. Ustawianie i przesyłanie 
j wojsk odbywa się z podwójną gorliwością. Pociągi oso­

bowe ustały zupełnie; koleje żelazne wyprawiają co­
dziennie z jakie 18 pociągów wojskowych, z których ka­
żdy obejmuje około 1200 do 1400 ludzi. Gdy tu tędy 
przebywają, starają się stowarzyszenia patryotyczne 
o posiłek dla nich. Na dworcu kolei żelaznćj towaro­
wym urządzono jednę z szop na bufet. Uczniowie wyż­
szych tutejszych zakładów naukowych pełnią z wielką 
uciechą obowiązki kelnerów.

Lord Douglas, syn księżny Hamilton a kuzyn 
cesarza Napoleona, którego wstąpienie do armii prusko- 
nisroieckićj tak przykre w Paryżu zrobiło wrażenie, 
padł w potyczce pod Niederbronn. Tak donosi Neue 
fr. Presse.

Następca tronu hanowerskiego wyjechał 
nagle-z Gmunden pod Wiedniem, nie wiadomo dokąd.

B. Francya.
Presse piszą z Hamburga

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

W korespondencyi z Kolonii do N e u e F r e i e Pr e s- 
s e czytamy:

Nieznośne, odzwrotnikowe upały ciążą tutaj. 
Prawdziwie nie pojmujemy jak nasi żołnierze, obciążeni 
tornistrem, pałaszem, hełmem, dwoma ładownicami

Do Neue Freie 
pod dniem 25 lipca:

Weser Zeitung podała przed niedawnym czasem 
z bardzo jirawdziwego, objektywuego stanowiska pogląd 
na francuskie siły morskie, którym tylko człowiek, 
który nigdy morza nie widział, może zaprzeczyć dru­
giego miejsca pomiędzy wszystkiemi marynarkami, bo 
najostatniejszy majtek floty pruskićj nie będzie chciał 
fiłszować rzeczywistych faktów, któro i tak prędzćj czy 
póinićj każdemu widome będą. Pruski oficer marynarki 
właśnie dla tego, że zna dokładnie siły innych państw, 
nie twierdziłby, że Niemcy posiadają flotę jako tako 
odpowiednią ich zadaniom handlowo-polrtycznym. My 
futaj nad morzem Północnćm potrafimy bardzo dobrze 
oceni? wzywania dzienników kontynentalnych na pomoc 
amerykańskićj i rosyjskićj floty i uśmiechamy się, co­
dziennie czytając telegramy na wrażenie obrachowane, 
która donoszą o wmięszaniu się floty pancernćj Farra- 
guta w blokadę francuską i rozsiewają fałsze, które 
niepotrzebne obawy mieszkańców nadbrzeżnych tylko 
powiększyć mogą.

I kapitan Werner w Berlinie byłby dobrze zrobił, 
gdyby nie był kompromitował rcałćj, ale doskonale wy- 
ćwiczonćj marynarki pruskićj przed innemi potęgami 
morskiemi; gdyż każdy angielski, austryacki, włoski 

francuski artylerzysta z marynarki wie o tćj* dobrze,
: po prostu oznaką grubej niswiadomości jest, dzisiaj 

jeszcze chcieć twierdzić, że ośmio- i dziewięcio-całowe 
płyty pancerne nie są do przebicia. Ptównie mocne 
jak Król Wilhelm z 7 i 9 calowemi płytami są 
wszystkie ta okręty pancerne, które tylko 5 do 7 cali 
grube pancerze mają, gdyż pociski i skoncentrowany 
ogień rozstrzygają zwycięstwo wiąz z natarciem a la 
Tegethoff, a nie sama giubość pancerzy. Francuskie 
więc pociski, ważące po 350 do 422 funtów, do będą w pier- 
wszćj linii powołane zapewnienia przewagi jako mocar­
stwa morskiego pierwszego rzędu. W szczególności zaś 
należy uważać owe 8 do 10 wieżowych i taranowych 
okrętów, jako tćż pancerne okręty liniowe: Magenta 
i Sol fer i no, mające po 52 gwintowanych olbrzymich 
dział, za najodpowiedniejsze do bitwy roorskićj.

Oprócz 18 fregat i 10 krwet pancernych będą za­
pewne z pomiędzy licznych drewnianych parowców nie­
które najszybsze ze śruoowych fregat użyte do akcyi 
właściwćj; także z pomiędzy 35 liniowych śrubowych 
okrętów będzie kilka najprędszych okrętów wojennych 
towarzyszyć fincie pancernćj. Jakie rezultaty mieć może 
skoncentrowany grad kul, choćby nawet i z drewnia­
nych okrętów wychodził, dowiódł pod Lissa okręt 
liniowy Cesarz, który zdali od siebie potrafił utrzymać 
najmocniejsze włoskie fregaty pancerne, a na ich po­
kładach straszne sprawił zniszczenie. Francuskie działa 
okrętowe są na flicie pancernćj po większej części z la­
nego żelaza i do nabijania z tyłu urządzone, (charge 
cułasse).

Na niektórych tylko okrętach znajdują się działa 
Armstronga 42 centymetrowe(42 centvmetrów=16 '/2 cala); 
po największćj części mają wielkie okręty pancerne 
działa o kaiibrze 27 centymetrów z pociskami peł 
nemi 432 funtów, a wydrążouemi 300 funtów, wraz 
z nabojem eksplodycyjnym i zapalaiczym ważącemi. 
Jako dowód ogiomuych ciężarów, jakie podatkującym 
we Francyi sama tylko marynarka nakładą, służy suma 
21,500,000, na którą wiosną roku 1869 ciało prawo­
dawcze przyzwoliło na 12 miesięcy. Z tej olbr ymićj 
sumy miało być 7 milionów przeznaczonych podług 
propozycyi rządowćj na nowy materyał artyleryi mor- 
sRiój«

Podług prywatnych doniesień miało kilka ©krętów 
I wojennych i przewozowych przywołanych z Guyany, Se­

negalu, wyspy Martinique przybyć do portów w Roche­
fort i Lorient.

Godną uwagi jest okoliczność,, że dwie z najbar- 
dzićj naprzód wysunionych warowni w Cberbourgu wy­
budowane z granitu zostały zewnątrz pokryte jeszcze 
płytami żeiaznemi i stalowemi w lutym roku 1870. 
Wiadomo, że i w Kronstadzie (pod Petersburgiem) dwa 
torty w ten sam sposób są wzmocnione. Statek kupie­
cki z Hawanny donosił w Plymouth o skoncentrowaniu

płynienia na morze z portu w Brest. Dnia 18 linca 
znajdowały się tam fregaty pancerne: Revanche, Ma- 
rengo, Friedland, Gloire, Valereuse i Magna­
nime; daléj korwety pancerne: Alma, I ff di en ne, 
Jeanne ü’Arc i Thétis z wywieszonemufh"a»i wo­
jennemu Na dwa okręty przewozowe w ‘‘.¡Jiwfiÿrce 
wsiadł dnia 19 lipca czwarty pułk marynarki*» 30¿tora» 
paniach, również drugi batalion pułku artyleryi *ïnary- 
uarskićj wraz z 3ekcyą rakietników i kompanią tuftyśl-* 
nie w tym celu wyćwiczonych wioślarzy do przewie- 4 
nia wojska z okrętów na ląd ; na statek admiralski wsiadł, 
także oddział żandarmeryi marynarskićj i wielu urzę- 
duików z intendentury, audytoryatu, lekarzy i innych.

Akademicy z hydrograficznych szkół, służących do 
wykształcenia kapitanów statków handlowych, wyzwo- 
eni inżynierowie marynarki z Lorient, jako tćż ucznio­

wie szkoły marynarsko-wojenno-pyrotechnicznćj w Tu- 
onie wstępują gromadami jako ochotnicy do służby 

na firnie operacyjnój.
Kilka batalionów legii zagranicznćj zostało umiesz­

czonych już dnia 16 lipca w obozie szałasowym pud 
Dunkierką. Legia ta ma być powiększoną z powodu 
wieHdego napływu ochotników na 9 do 10 batalionów 
a siła'kompanii na 170 ludzi ustanowioną.

Pułki 103 i 116 piechoty liniowćj stały jeszcze 
w Berg u es pod Dunkierką, nad belgijską granicą, 
chociaż oczekiwano przeniesienia tćj brygady na flotę.
Z 63 francuskich pułków konnicy ma 12 wsieść na 
okręty, a pomiędzy niemi 3 pułki liniowych strzelców 
konnych, 1 pułk szaserów afrykańskich, 1 pułk spahów 
i 2 pułki huzarów liniowych. — Pułk jazdy na stopie 
wojennćj liczy zaledwie 1000 ludzi.

Wsadzenie wojska na okręty nie przedstawia wpra­
wdzie zbytecznych trudności dla mocarstwa, które w prze­
ciągu dwudziestu dni wielo tysięcy ludzi ną Krym prze­
rzucić umiało, ale zawsze śmiałćm jest przedsięwzięcie 
zaopatrzyć liczny oddział wojska w prowiant na stumi­
lową podróż po morzu, nie mówiąc już o węglach dla 
tylu parowców, których siły końskie ogromnego zasobu 
węgli wymagają. Pytanie, kto poniesie koszta tćj mor- 
skićj wyprawy, która miliony pochłonie.

Jak się dowiaduję, zamierzają Francuzi zniszczyć 
budujące się okręty pancerne we wszystkich pruskich 
portach wojennych, obawiamy się tutaj przeto o naszę 
korwetę pancerną Hansa, która już ma być na ukoń­
czenia. Trzy pruskie fregaty pancerne Król Wilhelm, 
Następca Tronu i Fryderyk Karól wraz z pozo­
stałem! jeszcze, dwoma uzbrojonemi pancernikami o 300 
siłach końskich zaledwie są do bronienia wybrzeży wy­
starczające. Wspomniany powyżćj kapitan Werner za­
pomina, że ów Król Wilhelm nie może z szybkością 
błyskawicy pojawiać się na raz we wszystkich 23 por­
tach tak rozciągłych wybrzeży.

Molika i Roon zdaje się lepićj ocenili niebezpie­
czeństwo położenia, jak wnosić należy z podziału Nie­
miec Północnych na gubernatorstwa wojenne, o czćm 
nas drogą telegraficzną wczoraj doszła wiadomość, wła­
śnie gdy się rozniosła pogłoska o gromadzeniu się zua- 
cznćj liczby okrętów transportowych w Dunkierce. Wy­
znaczone prawdziwie królewskie nagrody widocznie tak­
że dowodzą, jak się w pruskićm ministeryum wojny za­
patrują na grożące wypadki.

Wszystkie wiadomości, dochodzące nas przez po­
wracające okręty, potwierdzają, że widziano flotę duń­
ską, ustawioną w trzech dywizyach. Nie tak się tutaj 
jednak obawiają siły morskićj duńskićj, która chociaż 
co do liczby pancerników wyrównywa pruskićj, ale 68 
dział mnićj posiado, jak raczćj lądowćj, która swemi 
42 batalionami i 92 działami bardzoby mogła stać się 
niebezpieczną dość słabćj armii obserwacyjnćj szlezwi- 
cko-holsztyńskićj jenerała Vogel v. Falckenstein. Naj­
lepszym sprzymierzeńcem dla Niemiec byłaby w tćj 
chwili groźaa pod względem doskonałości pancerna 
fiuta holenderska. Składa się ona z 12 pancernych 
okrętów taranowych, które wszystkie uzbrojone są dzia­
łami Armstronga, jednego okrętu wieżowego z dwoma 
wieżami i jednćj pancernćj parowćj bateryi z central­
nym schronem. Oprócz tego posiada jeszcze Holandya 
doskonałą fi itę drewnianą. To przymierze powinienby 
p. Bismarck cenić jak najwyżćj.

Przypisek. Jak się właśnie dowiaduję ma ad­
mirał anierykamki Farragut tylko 5 okrętów wojennych 
pod swemi rozkazami na morzu Północnćm, których 
kapitanowie wyraźnie zapewniają o jak najściślejszćj 
neutralności Unii amerykańskićj. Po ukończeniu wojny 
secesyjnćj została flita amerykańska tak pomniejszoną 
przez sprzedaż okrętów, że nie może w żaden spo­
sób wystawić w obecnćj chwili floty zaczepnćj przeciw 
Francyi.

Najnowszy numer berlińskiego Militàr Wochen- 
blatt podaje następujące wedle dzienników francuskich 
zestawienie wojskowych wiadomości:

Cesarz Napoleon obejmuje główne dowództwo. 
Marszałek Leboeuf mianowany został jenerał-majorem 
a na zastępcę jego jako ministra wojny jenerał dywizyi 
Dejean (dyrektor w ministerstwie wojny). Jenerał de 
Lebrun (z 3 dyw. piech. 1 korp. armii) i jen. dyw. Jar­
ras (dyrektor w ministerstwie wojny) przydani do wiel­
kiego sztabu jeneralnego jako jenerał-adjutanci. Na 
głównych dowódzców wojsk inżynierskich i artyleryi 
mianowani : jen. dyw. Coffinières de Nordeck (z komite­
tu fortyfikacyjnego) i jen. dyw. Soleille (prezes komitetu 
artyleryjskiego).

Formacya armii i ustawienie korpusów.
1 korpus pod Strassburgiem. Marszalek Mac 

Mahoń. Szef sztaba jeneralnego jen. Colson (1 sub. 
dyw., 3 wojsk.1 dyw.). Do 6 i 7 dywizyi woj. (Strass- 
burg i Besançon) przychodzą jeszcze: 3 pułki żuawów 
i 3 pułki algierskich'tyralierów z Algeryi, jako tćż 4 ,• 
pułki liniowe z Francyi południowćj i tworzą 4 dywizye 
piesze i dywizyą jazdy. I dywizya. Jenerał Ducrot,CKl ù JLiaWttuuy uviiüöii w riymumu u --j-o J • j • • /j • • z-

fregat francuskich, które mają być przeznaczone do wy- ł dotycbcz. dowódzca 6 woj. dywizyi (dawmejszćj 6 woj^
l/sni



dywizyi Strassburg). 1 brygada jen. Morene (13 batal. 
strzelców, 18 i 96 pułk pieszy liniowy), 2 brygada, jen. 
de Portis de Houlboc (45 i 47 pułk lin. pieszy). 2 dy- 
wizya, jen. (Abel) Douay, dotycbcz. dowódaca 7 woj. 
dywizyi (po części dawniejsza 7 woj. dywizya i wojska 
z Algieru, Besançon). 1 brygada, jen. Montmarie (10 
batalion strzelców, który w ostatnich czasach stał w o- 
bozie pod Châlons (1 bryg. 3 dyw. piesz.), 50 i 78 pułk 
pieszy liniowy). 2 brygada, jen. Pellée (1 pułk żuawów, 
pułk algierskich tyralierów). 3 dywizya, jen. Raoult 
z sztabu jeneralnego (nowo uformowana z wojsk z Al- 
geryi i Francyi południowój). 1 brygada jen. Chévillé 
(8 bat. strzelców, 36 i 48 pułk pieszy lin.), 2 brygada (?) 
(2 pułk żuawów, 2 pułk algierskich tyralierów). 4 dy­
wizya, jen. Lartigue (inspektor jeneralny spraw strzel­
niczych). 1 brygada, jen. Fraboulet (1 bat. strzelców, 
stał dotąd w St. O mer, 50 (?) i 87 pułk pieszy liniowy), 
2 brygada ? (3 pułk żuawów, 3 pułk algierskich tyra­
lierów). Dywizya kawaleryi, jenerał Duhesme (dowódz- 
ca dywisyi kaw. lyońskićj). 6 pułków jazdy w 3 bryg, 
pod jenerałami Septeuil, de Naasouty, Michel.

II korpus ,pod St. Avoid. Jen. dyw. Frossard. Szef 
sztabu jeneralnego jen. Saget (z hist, sekcyi archiwum 
wojennego). 45 cjyW. piechoty, 1 dyw. kaw. z obozu pod 
Châlons.

in pod Metz. Marszałek Bazaine. Szef
sztabu jeneçplnega’jen. Manèque (1 sub-dywizya, 16 woj. 
dyw.J 4 oywizye piechoty, 1 dyw. jazdy.

‘IV korpus pod Thionsville. Jeu. de l’Admirault. 
Szef "sztabu jeneralnego jen. Desaint de Martille (z szta­
bu jen.) 3 dyw. piech., 1 dyw. kaw.

V korpus pod Bitsch i Pfalzburg. Jen. de Failly. 
Szef, sztabu jeneralnego jen. Blesson. (?)

VI korpus pod Châlons. Marszałek Canrobert. Szef 
sztabu jen. jen. Henri (z sztabu jen.).

Cztnne 3 dywizye piechoty i czynna dywizya jazdy 
dawnieiszego 1 korpusu.

VII korp3. ? Jenerał Douay.
Rezerwa. Korpus gwardyi. Jen. Bourbaki.
Armia wewnętrzna. Lyon. Jen. hr. Palikao.
Korpus obserwacyjny, nad Pyreneatni. Jen. 

Guyot de Lespart (dotąd do dyspozycyi) 1 dywizya.
Z Paryża wyruszyły wojska dawniejszego 1 korpusu 

dnia 18 mb., gwardye w nocy z dnia 20 na 21 mb. Do- 
wódzcą stałśj ewardyi narodowój w Paryżu jest jenerał 
d’Autemarre d’Ervdle. Kontyngens z 1870 r. wyjątko­
wo już dnia 1 stycznia 1871 r. powołać się mający, 
podwyższono z 90,000 ludzi na 140,000.

Cesarzowa podczas rewii na pokładzie okrętu ad­
miralskiego „La Surveillante“ w Cherbourgu odczytała 
następującą proklamacją, jaką jćj małżonek do floty 
Bitłtyckiój wydał:

Oficerowie i marynarze! Pomimo, że nie jestem w pośród 
was, duch mój przecież towarzyski wam będzie na morzach, na 
których waleczność waszę rozwiniecie. Francuska marynarka ma 
pełne sławy wspomnienia z swój przeszłości. Gdy znajdować się 
będziecie przed nieprzyjacielem, daleko od waszój ojczyzny, po­
mnijcie, że Francya jest z wami, że serce jój z waszóm razem 
hije i że błaga nieba o pomyślność dla waszego oręża. Podczas 
kiedy wy wałczyć będziecie na morzu, wasi bracia z wojska lą­
dowego potykać się będą, z tą samą gorliwością co wy, za tę sa­
mą sprawę. Wspierajcie wzajemnie wasze usiłowania, które ten 
sam skutek ukoronuje. Idźcie, pokażcie z dumą wasze kolory 
narodowe, a skoro nieprzyjaciel zoba-zy trzykolorową chorągiew, 
powiewającą z waszych okrętów, wiedzieć będzie, że ona wszę­
dzie w f Idach swych mieści honor i geniusz Francyi.

Pałac St. Cloud, 23 lipca 18 70,
Napoleon.

Neue freie Presse podaje następującą korespon­
dencją jednego ze swych korespondentów paryzkich, 
napisaną dnia 23 lipca, po przeczytaniu sprawozdania 
francuikiego ministerstwa wojny o fortecach francu­
skich, znajdujących się na linii operacyjnćj przeciw 
Niemcom.

„Sfera działań dowództwa trzeciego korpusu armii, 
z główną kwaterą w Nancy już w czasie pokoiu, do 
którego należą dywizye wojskowe w Metz, Strassburgu 
i Besanęm. Oddziały zakładowe, kompletowe i rezer­
wowe z Nancy i wzwyż wymienionych okręgów wojsko­
wych dywizyjnych mają obsadzić w teraźoiejszćj wojnie 
następujące warownie: Pierwsza klasa: fortece Bitche, 
Strasburg, Neu Breisacb, Belfort, Verdun, Montmedy, 
Langres, Besançon, Thionville, Metz i Longwy. Druga 
klasa: a) Miejsca obwarowane (Places) Petite-Pierre, 
Pf dzbourg, Marsal, Scblettstadt, Toul, Auxonne i Vi- 
try; b) pozycye obronne (Postes) Lichtenberg i Mont- 
beillard.

Wykreślony został z rzędu fortec dekretem cesar­
skim z dnia 26 lipca 1867: Hagenau; Weissen- 
burg i Lauterburg zamienione na otwarte miasta 
a na dawniejszych wałach założono promenady.

Ponieważ podług rozporządzenia ministeryaloego 
z dnia 15 lipca 1870 pas nadgraniczny od strony Bel­
gii na teraz nie ma być obsadzony, komendy pierw­
szego i drugiego korpusu armii zaopatrzą w załogi 
wzwyż wymienione warownie pierwszćj klasy, a miano­
wicie a) pierwszy korpus armii z kwaterą główną w cza­
sie pokoju w Paryżu (pierwsza dywizya Paryż, druga 
dywizya Rouen); b) drugi korpus armii z główną kwa­
terą w czasie pokoju w Lille, (trzecia dywizya LJle, 
czwarta Créions).

Wszystkie warownie w zakresie działań operacyj­
nych przeciw krajom niemieckim powinny przeprowa­
dzić postawienie w stanie obrony aż do 22 lipca 1870 
przez oddziały zakładowe wymienionych dywizyi armii, 
w którym to czasie i zaopatrzenie w żywność na 6 mie- 
sięey dokonanćm być musi. Ostatnie to rozporządzenie 
zostało rozkazem dziennym ze Strasburga pod dniem 
18 lipcą 1870 zmienionóm, w szczególności pod wzglę­
dem na większą część małych forteezek. Ponieważ 
w roku 1867 forteca Huningen pod Bazylią również 
zniesioną została, otrzyma za to forteca Belfort 
podwójną załogę; także zamek Montbeillard (trzy mila 
od Belfort) ma otrzymać wzmocnioną załogę artyleryi, 
ponieważ lewe skrzydło prusko niemieckiój armii’ połu­
dniowej mogłoby zagrażać prawemu skrzydłu armii 
operacyjnćj, rozłoźonćj pomiędzy Strasburgiem a Hii- 
ningen.

Hiiningen leży tuż nad lewym brzegiem Renu w na- 
dobnśj równinie, wystawione niegdyś dla straży mostu 
prowadzącego do Bazylii, dziś wały jego z ziemią zró­
wnane. Warownie Belfirt i Montbeillard, które w naj­
nowszym czasie ważnemi się stały jako węzły kolei 
żelaznych, są zabezpieczone od ubieżenia przez korpus 
niemiecki, któryby miał wkroczyć od Lórrach na Hu­
ningen, przez kanał łączący Rodan z Renem i liczne 
rzeczki i strumyki płynące prawie równolegle. Część 
armii lyońskiój weszła dnia 20 do Miihlhausen, aby 
wzmocnić i zakryć prawe skrzydło pozycyi francuzkićj 
oparte o Belfort. Nie wypada się więc ze względu na 
opisaną pozycją obronną Francuzów obawiać w tćj 
okolicy, aż do gór Hart, ich przeprawy na drugą stronę 
Renu.“

Z Metz donoszą do Indépendance Belge pod 
dniem 22 bm.:

„Wszystkie wojska wyruszyły ztąd w osta­
tnim tygodniu i cała armia francuzka posunęła się na­
przód. Tak jak wypadki obecnie po sobie następują, 
przyjęta taktyka jest następująca: Utworzenie dwóch 
hnii akcyjnych, którą wspierać będzie trzecia, składa­
jąca się z gwardyi. Pierwsza ma wytrzymać ogień, 
druga następnie ruszyć naprzód a trzecia ją wspoma- 
gać. Dawnićj poświęcano pułk, dziś cała linia ma być 
poświęconą; dopiero kiedy broń palna wyczerpnięta zo­
stanie, właściwa walka się rozpocznie. Z tego powoda 
zbierają się masy wolno; gdyż pragną mieć wypadek 
rozstrzygający, absolutny i armia nie chce się urywkami 
nieprzyjacielowi przedstawiać; wszędzie za podstawę 
operacji wzięty być ma mur z mięsa ludzkiego, ażeby 
nieprzyjaciela w pierwszćj szachcie trupów wstrzymać. 
Wojska wychodzące, ustawione są z dokładnością ma­
tematyczną w odstępach, potrzebnych do rozwinięcia 
się; skoro nadejdzie chwila do uderzenia, natenczas 
rozwiną się w olbrzymich stósunkaeh i wspomagane będą 
przez kartaczownice w punktach stykających się; wtedy 
rozpocznie się pierwsza bitwa...“

Wszyscy goście kąpielowi, pozostali jeszcze na Nor­
derney i Borkum, musieli wyspy te opuścić.

W Tablettes des Deux Charentes zamie­
szczono: „Liczne okręty trasportowe skoncentrują 
się w Cherbourgu, ażeby zabrać ztamtąd korpus armii 
30 do 40 tysięczny, który eskortować będzie eskadra 
pancerna i który na pruskich wybrzeżach Bałtyku ma 
wylądować. Mówią, że 300 ludzi z piechoty marynarki 
tworzyć będzie część korpusu ekspedycyjnego.“ Jenerał 
Cousin Moatauban, hrabia Palikao, dowodzić będzie, jak 
twierdzą, korpusem mającym wylądować.

Korespondent s teatru wojny do Etoile Belge 
pisze do tegoż dziennika pod dniem 20 lipca z St. 
Avold:

„W pogranicznćm tćm mieście, stolicy obwodu 
Saargemünd, od d»óch dni rozbito obóz jazdy. St. 
Avold, około trzydziestu kilometrów odległe o«l Saar­
brücken, jest ślicznie położonćm m&łćm miasteczkiem 
w uśmiecbającćj się dolinie, otoczonćm nader malowni­
czym wieńcem pagórków. W średnich wiekach uforty­
fikował St. Avold biskup Adamar a w roku 1766 na 
zawsze połączone zostało z Francyą, kiedy poprzednio 
należało zmiennie do biskupstwa w Metz, do Francyi 
i Lotaryngiii. Na jednym nad doliną panującym wzgó­
rzu, o półtory mili, francuzkićj na zachód-wschód od 
miasta, wznosi się forteca. W dolinie powyżćj po- 
mieniony obóz rozbito. Obejmuje on dziesięć puł­
ków jazdy różnego gatunku, dragonów, strzelców, hu­
zarów.“

PBUST.
4' * * Eerlin, 30 lipca. Spenersche Ztg zapowiada
ogłoszenie całego szeregu Francyą kompromitujących 
dokumentów dyplomatycznych, które mają udowodnić, że 
projekt hrabiego Benedettiego bynajmnićj nie był jedy­
nym w tym kierunku i że podobne pomysły, ażeby po­
zyskać obietnicami potęgę Prus i Niemiec do celów 
francuskićj chciwości, i przez inne organy Francyi po­
dawane były.

Sprawowanie interesów tutejszćj ambasady francu-

skićj przelano, jak słychać, na angielskiego amba­
sadora.

Jenerała na odstawce Prittwitza, który fortecę Ulm 
wzniósł, zamianowano teraz gubernatorem tćjże fortecy, 
jak to się okazuje z jego podpisu pod świeżo wyszłą 
odezwą.

Z książąt bawarskich następujący ruszają w pole: 
Książę Otton, jedyny brat króla, książę Luitpold, stryj 
króla, książęta Ludwik, Leopold i Arnulf, synowie księ­
cia Luitpoida i książę Emanuel, brat cesarzowćj au- 
stryackićj. Również i synowie kilku magnatów, którzy 
podług praw o obronie krajowćj i konstytucji wolnymi 
są od służby wojskowćj, wstąpili do armii, jak hrabio­
wie Quadt, Giech i inni.

Poseł Związku połuocno-niemieckiego w Szwajcaryi 
otrzymał pod dniem 21 bra. od hrabiego Bismarcka na­
stępujący telegram i wręczył go szwajcarskiemu prezy­
dentowi związkowemu: „Neutralność Szwajcaryi trakta­
tami jest zapewnioną. Pokładamy całkićm zaufanie 
w siłach wojennych związkowych, że ją utrzymać potra­
fią i dajemy rękojmią naszćj wierności traktatom i stó- 
sunku sąsiednio-przyjaznego Niemiec do Szwajcaryi przez 
uszanowanie tćj neutralności ze strony Niemiec.“

Vosaische Ztg w ostrych wyrazach gani postę­
powanie hrabiego Bismarcka w objawieniu dziś przed 
Europą knowań francuskich i powiada: „Naród niemie­
cki syt jest wszelkich dyplomatycznych intryg i nigdy 
nie będzie w stanie zapomnieć hrabiemu Bismarckowi, 
że trzem latom upłynąć pozwolił, zanim bezczelne pro- 
pozycye Korsykanina wyjawił. Kiedy w dniu 1 kwie­
tnia 1867 roku pan Bennigsen o kwestyą luksembnrg- 
ską interpelował, wtedy była chwila, w którćj trzeba 
było prawdę powiedzieć.“ Kreuz Ztg i inne rządowi 
à tout prix sprzyjające dzienniki biorą naturalnie kan­
clerza Związku w obronę.

Z tutejszych oficerów policyjnych powołano pod 
chorągwie 24. Straż ogniowa dostawiła około ośmdzie- 
sięciu ludzi.

Inkwateruuek w Berlinie w tych dniach będzie wy­
nosił 90,000 (?) żołnierza dziennie; na 60,000 zameldowano 
kwatery.

Onegdaj przybył tu próżnym pociągiem wojskowym 
aresztowany niedawno były hanowerski oficer br. Wedel 
z Erfurtu w towarzystwie oficera i osadzony został 
w Hausvoigtei,

Ażeby usunąć wszelką wymówkę przeciwko auten­
tyczności Benedettego projektu do traktatu dotyczącego 
Belgii, metalografuwano tu pomieniony list i rozdano 
go pomiędzy reprezentantów rozmaitych państw.

Zalewanie ulmsbiego terytoryum fortecznego już się 
rozpoczęło. Familie oficerów opuszczają Ulm.

W Stralzundzie zbywa na robotnikach do wznie­
sienia obwarowań. Obywatele przeto miasta sami się 
wzięli do dzieła.

Zbrojenie fortecy Wesel jest w pełnym biegu. Po­
nieważ robotnik jest bardzo drogi i rzadki, przeto po­
ciągnięto obywateli tak miasta jak i mieszkańców oko­
licznych wsi do roboty.

Telegramy.
Kopenhaga, 30 lipca. Berlingskie Tideude do­

nosi, że dwa francuskie okręty pancerne stanęły tu na 
kotwicy.

Paryż, 27 lipca. (Nie wprost.) Journal Offi­
ciel ogłasza dekret z dnia 23, mianujący cesarzową re- 
gentką. Departamenty Wyższego i niższego Renu ogło­
szono w stanie oblężenia. Z kontyngensu na rok 1869 
powołano 90,000 ludzi.

Florencya. 28 lipca. (Niespokojności.) Jenerał Me- 
dici wyjechał szybko do Palermu z powodu obawy wy­
buchnięcia rozruchów na Sycylii. Do San Romano pod 
Liwurnem odesłano wojska, ażeby przeciwko pojawiają­
cym się tam wichrzycielom walczyły. Wszystkich urlo­
powanych urzędników ministerstwa wojny powołano na 
dzień 6 sierpnia.

Losdyn, 28 lipca. (Izba wyższa). Sala napakowa- 
na, ambasador pruski hrabia Bernstorff jest obecnym. 
Lord Granville przemawia krótko, odwołuje się do nie­
dawno ogłoszonćj księgi błękitnćj, wstrzymuje się od 
wszelkiego sądu co do uprawnienia obydwóch wojnę 
prowadzących mocarstw, ubolewa jedynie, że spotkanie 
w Ems z obydwóch stron uważano za obrazę narodu 
i uzasadnia neutralność Anglii. Od tego czasu obydwa 
wojnę prowadzące mocarstwa skarżyły się w niejednćm 
o zachowanie się Anglii, co najlepićj udowadnia jak su­
miennie neutralność bywa zachowywaną. Lord Granville 
zuu aźa, że objaśnienia co do zachowania się Anglii 
w obec późnićj nastąpić mogących ewentualności są n.e 
na czasie. Lord Malme>bury i lord Russel oświadczają 
się zgodnymi z postępowaniem rządu, ostatni jednakże 
wyraża życzenie, ażeby dla ostrożności zbrojono.

(Izba niższa). Prokurator jeneralny odpowiada na 
interptlacyą. Węgiel może pod pewnemi stósunkami 
istotnie być uważany za kontrabandę wojenną; rozstrzy­
gnięcie atoli tćj migdzynarodowćj sprawy nie zależy od 
rządu angielskiego, lecz od wyroku sądu o zabranych 
okrętach. Rząd angielski może okręty z węglami wtedy 
tylko zatrzymywać, jeżeli jest jasno udowodnionćm, że 
obsługują jedno z mocarstw wojnę prowadzących. Po­
dobne objaśnienia w parlamencie nie są na miejscu.

Na zapytanie, czy okręty wojnę prowadzących mocarstw 
jeżeli takowe Anglicy zakupili i zarejestrowali je jako 
okręty angielskie, mogą byó zabierane, oświadcza ji>ne- 
ralny prokurator, że rozstrzygnięcie tego również należy 
do sądu o zabranych okrętów. Franya podobnego za; 
kupna okrętów nigdy nie chciała uznać, a w mowie bę. 
dące sądy zawsze będą na takie okręty miały podej. 
rżenie. — Na interpelacją Bourke’a odpowiada podse- 
kretarz stanu Otway, że urząd zagraniczny posiada kilka 
korespondencji tyczących się ofert francuskich, uczym0. 
nych Prusom o Belgii i innych zmianach granicznych 
ponieważ jednakże doniesienia te są poufne, przeto nié 
wie jeszcze, czy je będzie mógł zakomunikować. — Na 
interpelacją Harcourt’a oświadcza prokurator jeneralny 
że proklamacya neutralności tylko dla tego werbowania 
angielskich poddanych dla stron wojujących nie zakazała, 
ponieważ ono w obecnćj wojnie wydaje się być niepra’ 
wdopodobnćm.

Losdyn, 30 lipca. Dzienniki, gazety prowincyonalns 
i tygodniki domagają się wszystkie, wzburzone najśwież- 
szemi doniesieniami hrabiego Bismarcka do lorda Gran­
ville, powiększenia wojska i przygotowania floty celem 
ewentualnćj obrony Belgii.

Londyn, 30 lipca. W izbie niższej zapowiedział na 
pojutrze Stappleton interpelacyą o to, czy układy o do­
starczenie węgli dla floty francuskićj wprost zawarte zo- 
stały. Times przenosi jak najstanowczćj wykrycia swe 
nad wykrycia Gramonta.

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 30 lipca. Dzisiejszy numer 

Journal de St. Pó tersb o u rg zaprzecza donie­
sieniu Wanderera o zakazie wywozu produktów 
surowych i powołaniu urlopników. Gdyby wywóz 
zboża do Niemiec miał ustać, przyczyną tego mo­
głoby być jedynie zamknięcie portów.

Wiedeń, 31 lipca. Gazeta urzędowa za­
mieszcza następującą notę: Z powodu ogłoszenia 
nieomylności postanowił rząd znieść układ kon­
kordatowy. Kanclerz państwa stósownie do tego 
poczynił kroki, ażeby kuryą rzymską formalnie 
zawiadomić o zniesieniu konkordatu. Cesarz pi­
smem własnoręcznem nakazał ministrowi wyznań 
przygotować potrzebne projekty do prawa;

Wiedeń, 31 lipca. Urzędowa Wiener Ztg 
ogłaszapatent cesarski, rozwięzujący czeski sejm kra­
jowy i nakazujący niezwłoczne przedsięwzięcie in­
nych wyborów. W obec groźnego położenia Eu­
ropy powołuje cesarz innym patentem czeski sejm 
krajowy na 27 sierpnia, sejm w Tryeście na 2 
września, innych krajów na dzień 20 sierpnia, radę 
państwa na 5 września.

Civita Vecchia, 28 lipca. Jenerał Du- 
mont otrzymał rozkaz skoncentrowania wojsk fran­
cuskich i wypłynięcia z niemi za pierwszym roz­
kazem.

-WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.'
* I‘ozKiiii, 81 lipca. Upały, jaki« od kilku dni mamy, 

dnkuczaią mianowicie maszerującym oddziałom wojska. Z ułku 
49 piechoty, który w sile 2 batalionów w ciwartek i piątek z Gnie­
zna do Poznania maszerował, padło trupem w dradze kilku lu­
dzi już to ze zbytniego upału, już to z napicia się, będąc roz­
grzanymi, wody; 20 zaś żołnierzy musiano odwieść do tutejszego 
lazaretu garnizonowego, który obecnie ( koło 470 chorych mieści.

— * Jak nam oonoszą, ów landaeraysta, którego w czwar­
tek piekarze na placu Sapieżyńskim pobili, miał umrzeć. — 
W nocy z piątku na sobotę znaleziono na Wodoój ulicy żołnie­
rza przebitego, zbroczonego krwią. Odniesiono go najprzód do 
lazaretu miejskiego a późnićj do garnizonowego. Żołnierz jeszcze 
żył. Kto był sprawcą tego napadu, dotąd nie wykryto.

— * Z powodu wielkiego nagromadzenia rezerwistów 
i landwerzystów w naszetn mieście ceny żywności nadzwy­
czaj podskoczyły, mianowicie masło i mięso bard,o zdn żafy. 
W koń u zeszłego tygodnia gościło w naszych murach 25,000 
wojski wych.

— * W Lesznie już 2 sierpnia rozpoczyna się egzem'!! 
dojrzałości prymaneiów, będących w czwartśm półroczu. Zgło­
siło się do egzaminu 5 kandydatów,

— * Dziś po północy wy buchł pożar przy ulicy Koziej 
numer 10. Zapaliły się nasamprzod wschody tak, że miesztińcy 
oknami ratować się byli zmuszeni, przyczem niesiety nie obeszło 
się bez nieszczęść. Jedno dziecko się zabiło a matka z drugiem 
złamała nogę. Ogień tak szybko się rozwijał, iż, chcąc życie 
ocalić, nie było nawet czasu do zarzucenia czegoś na siebie. 
Wczesna jednakże pomoc zdołała ogień ograniczyć na ten jeden 
dom.

— * Na rozliczne żądanie, pozwalamy sobie zapytać p. dr. 
Seweryna lubińskiego w Berlinie, czy tekst jego mowy, mia- 
nej w tamtejszćm Towarzystwie poiskieh przemysłowców” a po- 
danój w m nisteryalnój pruskiój Nordd. Allg, Zeitung, jest 
autentyczny?

— * Kalendarz. Jutro, w poniedziałek dnia 1 sierpni», 
Piotra w okowach; w kalendarzu słowiańskim Roli sława. 
W sched słońca o godzinie 4 minut 25, zachód o godzinie 7 mi­
nut 46.

Dnia 1 sierpnia 1431 r. zdobycie Włodzimierza. — 1520 
urodzenie Zygmunta Augusta.

Statut
Towarzystwa pomocy w Poznania.

§. 1. Celem Towarzystwa jest: zapobiedz ile możności w mieście 
Poznaniu przez obecną wojnę powstałym niedostatkom, a mianowicie:

a) przez utworzenie skutecznego wsparcia familii powołanych pod broń 
rezerwistów i obrońców kraju, w pieniędzach, radzie i przez wska­
zanie im sposobności zarobkowania;

b) przez udzielanie pomocy przechodzącemu wojsku przy dostarczaniu 
mu żywności;

c) przez obmyślenie i ■wykonanie stósownych środków ku utrzymaniu 
publicznćj zamożności jako i ożywieniu handlu i zarobku;

d) przez zapobieżenie niepatryotycznym zarobkom przy zamianie pie­
niędzy papierowych.

Branie udziału przy opatrywaniu chorych wojskowych nie jest celem 
Towarzystwa.

§. 2. Członkiem Towarzystwa stać się można przez zapłacenie składki 
w ilości najmnićj trzech talarów, lub tćż przez przyjęcie obowiązku opłaca­
nia miesięcznie najmnićj dziesięć srebrnych groszy, przynajmnićj na sześć 
miesięcy i za natychmiastowćm złożeniem najmnićj jednego tal. wstępnego.

§. 3. Członek Towarzystwa obowiązany jest, prócz składki regularnćj 
lub nadzwyczajnćj, przez osobiste działanie cele Towarzystwa usilnie po­
pierać.

§. 4. Towarzystwo zastępować będzie dozór z dziewięciu członków 
złożony, który pewną ilość mężów zaufania z wszystkich części miasta 
przybiera.

•obäs

§. 5. Dozór załatwiać będzie czynności Towarzystwa i zajmować się, 
utrzymaniem stósunków z władzami, towarzystwami i osobami, w szczegół 
ności zaś z komisyą miejską ku wspieraniu pomocy potrzebujących familii1 
powołanych pod broń. Dozór powołuje jeneralne zgromadzenie wszystkich 
członków Towarzystwa i składa sprawozdanie ze swych czynności co cztery 
tygodnie.

Na mo-y powyższego Statutu utworzył się dziś Dozór podpisany 
i wzywa niniejszem wszystkich współobywateli do wzięcia udziału w Stowa­
rzyszeniu przez składki w gotowiznie, odzieży lub naturaliach. Pieniężne 
składki będą nam w każdćj wysokości przyjemne. Odbieraniem składek 
trudnić się będą Członkowie Dozoru i mężowie zaufania, zaopatrzeni we 
wykazy, których nazwiska ogłoszone będą, niemnićj składane będą wszelkie 
daniny w miejscach, które bliżćj oznaczymy. Na nadesłane, złożone lub 
zapisane składki udzielać będziemy publiczne pokwitowanie. (4935)

Poznań, dnia 28 lipca 1870.
Doc&liftrn, obrońca prawa, św. Marcin No. 4, przewodniczący.
Dr. W&sncr, redaktor, św. Marcin No. 56b, sekretarz.
Henryk IScrz. kupiec, ulica Żydowska No. 2, skarbnik, 
Hertlieim^ obrońca prawa, plac Sapieżyński No. 2.

firisfce, kupiec, ulicą Magazynowa No. 15.
(Jrousaz, radzca sądu apelacyjnego, ulica Połwiejska No. 13. 
Herse, radzca miasta, ulica Berlińska No. 27.
Marni fWeycr, kupiec, ulica Podgórna No. 6.
Hobcrt Schmidt, kupiec, Rynek No. 63.

JLukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę-publicznie w środę da. 3 sier­
pnia rano od 9 godziny najwięcćj dającemu 
za natychmiastową zapłatę w gotówce”wio

Obwieszczenie.
W duiu 6 kwietnia roku 1870 zmarł tu 

bezdzietnie i bez testamentu Franciszek 
bołacztdewicz, syu poprzednio zmarłych 
olejmków Antoniego i Agnieszki z domu 
KędilarsfeieJ małżonków KołaczWewiezów 
który się tu 12 stycznia roku 1850 urodził.

Obecnie są znani jako ich sąkcesorowie, 
rodzeństwo matki spadkodawcy, owdowiała 
stelmaszka IEarcjanna Droźdzewsfea z do­
mu Kędzierska w Poznaniu i rodzeństwo 
Kędzierscy Rozalia. Elżbieta, Katarzyna 
i Tomasz Kasper w Murzy no* ie.

Wszystkich tych, coby rówhież mniemali 
mieć prawo do spadku wzywa się, aby toż 
najpóźniej do 1 października r. h. zameldo­
wali, w przeciwnym razie wydauem będzie 
świadectwo legitymacyjne. (4936)

Poznań, dnia 1 czerwca 1870.
Jkrtił. są«1 itowiatowy, 

Wydział I.

kału aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 
No. 1, meble, ubiory, |i«rćciel, 
pOFCciisrcę, eygarg i rozmaite her­
baty jako też pewną ilość pierników, 
/łj/e/ł/c«*-«/»#, król, komisarz aukcyjny. 

(4926)

Doniesienie lekarskie.
Szanownych obywateli powiatów: pleszew- 

skiego i krotoszyńskiego uwiadamiam, że nie 
estem zaciągniony do szeregów, jak mylnie 
w okolicy rozszerzono. Udzielam kon- 
sultacyi w Koźminie codziennie od rana, — 
w Pleszewie na czas trwania wojny co środę.

Koźmin, dnia 29 lipca 1870.

Br. Zlelke,
(4937) lekarz prakt. itd.

$ W.nrlsara:, praktyczny we wszystkich 
gałęziach zaw-odu swego, potrzebuje pomie­
szczenia. Bliższa wiadomość w cukierni p. 
Logi w Gnieźnie. (4940)

Wszystkich tych, którzy mają chę 
wspierania przez dawanie robót fa 
milii pozostałych po ściągniętych d 
wojska land w etzy stacb, uprasza si( 
aby zechcieli zawiadomić o tćm wra 
ze wszystkiemi szczegółami radze 
miejskiego pana Ilerse, członka Za 
r:ądu naszego Towarzystwa. (4938)

Poznań, 30 lipca 1870.
Zarząd poznańskiego Sto 

warzy szenia wsparcia.
Do autora wierszy z & 

iipca.
Czemuż, o biały orle, gdyś wża 

łobie cały,
Rzucasz się w pole potwarzy nik 

czemnej ?
Pokaz Twe szpony, mój Ty orl 

biały,
Tchórz tylko szuka walki bezi 

miennćj. (4941
Dobry kucharz znajdzi 

u mnie niezwłocznie miejsce. P( 
próbie swój zdatności może mie 
miejsce i żona. (4939)

MOSZCZ euski, Wiatrowo.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaoha w Poznaniu.
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